
NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

"Tylko zachowanie nowych granic Pol-
ski i umocnienie przyjaźni z Z S R R i innymi 
słowiańskimi narodami, może być gwarancja 
trwałego pokoju". 

(z mowy wicepremiera Gamufici v Opolu) 
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REDAKCJĄ I WYDAWCY "OJCZYZNY" SKŁADAJĄ CAŁEJ KOLONII SERDECZNE ŻYCZENIA 

S z c z ę ś l i w e g o N o w e g o R o k u 

Pierwsza Rocznica Wielkiej Decyzji 
Przed rokiem, dnia 3 

stycznia 1946 roku, na IX 
Sesji Krajowej Rady Naro-
dowej uchwalono unarodo-
wienie wielkiego i średnie-
go przemysłu. Pełna nazwa 
tej historycznej uchwały 
brzmi: "Ustawa o unarodo-
wieniu, czyli przejęciu na 
własność państwa podsta-
wowych gałęzi narodowej 
gospodarki". 

Krajowej Rada Narodo-
wa powzięła tę uchwalę 
j e d n o m y ś l n i e , a sala 
obrad stała się areną spon-
tanicznej manifestacji. Po-
słowie wstali z miejsc i ca-
ła Izba wznosiła okrzyki: 

"Niech żyje blok stron-
nictw demokratycznych I" 

"Niech żyje [ jedność na-
rodowa!" 

"Niech żyje Polska ludo-
wa!' 

"Niech żyje sojusz ro-
botniczo-chłopski!" 

Wiadomość o przyjęciu 
tej uchwały spowodowała 
falę żywiołowych manifesta-
cji, która przeszła po całej 
Polsce. Ogromne wiece ro-
botnicze odbyły się w Ło-
dzi, Opolu, Bytomiu, Wielu-
niu, Olkuszu, J aworznie, 
Poznaniu i we wszystkich 
ośrodkach robotniczych i 
górniczych. 

Tak jak dekret z dnia 

nicza Polski podjęła dzieło 
odbudowy swych warszta-
tatów pracy po zniszczeniach 
wojennych kosztem włas-
nych wielkich wyrzeczeń i 
ofiar, bez pomocy kapitału, 
roszczącego sobie do tych 
warsztatów tytuł własności. 

Ale zarówno postulat 
chłopstwa o reformie rolnej 
jak i postulat klasy robot-
niczej o unarodowieniu 
wielkiego i średniego prze-
mysłu w y k r a c z a j ą da-
leko p o z a ciasny i n t e -
r e s j e d n e j t y l k o 
k l a s y społecznej. W po-
stulatach tych, popartych 
przez wszystkie siły demo 
kratyczńe Polski, a zreali-
zowanych przez Krajową 
Radę Narodową, znalazły 
wyraz podstawowe interesy 
c a ł e g o n a r o d u . Rea-
lizacja ich otwarła drogę 
do wykonania tych wielkich 
zadań i wykorzystania tych 
wielkich możliwości, jakie 
przed narodem stanęły. 

Ustawa o unarodowie-
niu jest na drodze ugrunto-
wania naszej suwerenności, 
krokiem ogromnej donios-
łości. Aby sobie zdać spra-
wę z tego, jakim potężnym 
ciosem zadanym obcym i 
antypolskim siłom jest ta 
ustawa, dość wskazać na 
to, że dwie trzecie ilości 

(i Września 1944 roku o re-1 przedsiębiorstw, ulegają-

i 
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formie rolnej realizował pod-
stawowy postulat chłopstwa 
polskiego, żądającego słusz-
nie oddania mu ziemi ob-
szarniczej, tak i ustawa o 
Unarodowieniu wielkiego i 
średniego przemysłu zreali-
zowała podstawowy postu-
lat klasy robotniczej, do-
magającej się oddania w 
r§ce i na służbę c a ł e g o 
^ a r o d u, wzniesionych 
jej pracą, fabryk, stworzo-
n eS° jej wysiłkiem bogactwa 
środowego. Postulat tym 
%s*zniejszy, żg klasą robot-

cych na jej podstawie una-
rodowieniu, to przedsiębior-
stwa poniemieckie i przed-
siębiorstwa zdrajców naro-
du. 

Przy tym, chociaż usta-
wa o unarodowieniu w nie-
wielkim tylko stopniu dot-
knęła rodzimy wielki kapi-
tał, otrzymujący zresztą 
wynagrodzenie za unarodo-
wione przedsiębiorstwa, 
zlikwidowała ona jednakże 
ostatecznie jego pozycję 

(dalszy ciąg na str. 2) 

Z Polski i o Polsce 
19 stycznia w>bory do Sejmu 

Na mocy postanowienia 
Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej wybory do Sej-
mu Ustawodawczego odbę-
dą się 19 stycznia 1947 ro-
ku. 

Dnia 17 listopada Pre-
zydium Krajowej Rady Na-
rodowej, na wniosek preze-
sa Rady Ministrów Osóbki-
Morawskiego, zatwierdziło 
kandydaturę prezesa Sądu 
Na j wyższego Kazimierza 
Bzowskiego na Generalnego 
Komisarza Wyborczego. 

Dnia 18 listopada Pre-
zydium Krajowej Rady Na-
rodowej zatwierdziło Pań-
stwową Komisję Wyborczą 
w składzie 6 członków; dnia 
23 listopada Generalny Ko-
misarz Wyborczy mianował 
przewodniczących okręgo-

wych Komisji Wyborczych, 
i ich zastępców, a dnia 26 
listopada powołane zostały 
do życia dzielnicowe ko-
misje wyborcze. 

Postanowienie Prezy-
dium Krajowej Rady Na-
rodowej przewiduje ścisłe 
terminy nominacji przewod-
niczących dzielnicowych 
komisji wyborczych, ogło-
szenia spisów wyborców i 
kandydatów na posłów do 
Sejmu, wniesienie popra-
wek do spisów wyborców 
i t. d. Ostateczne wyniki 
wyborów będą osrłoszone 
przez Generalnego Komisa-
rza Wyborczego na posie-
dzeniu Państwowej Komisji 
Wyborczej w dniu 31 stycz-
nia 1947 roku. 

DZIAŁACZE KATOLICCY 
U PREZYDENTA 

Z Warszawy donoszą, że 
20 grudnia Prezydent Bie-
rut przyjął delegację dzia-
łaczy katolickich, która w 
imieniu sfer katolickich 
oświadczyła Prezydentowi, 
że przed miesiącem opubli-
kowane wypowiedzenie się 
Prezydenta o wzajemnych 
stosunkach kościoła i pań-
stwa, ma doniosłe znaczenie 
polityczne. Delegacja złoży-
ła wyrazy najgłębszego obu-
rzenia z powodu usiłowań 
pewnych czynników, z zew-
nątrz inspirowanych, wnie-
sienia chaosu w wewnętrzne 
życie kraju. 

Sfery katolickie—oświad-
czyła delegacja — potępiają 
podziemną, działalność po-
lityczną, która służy obcym 
agenturom. 

W odpowiedzi Prezydent 
Bierut zaznaczył, że przyj-

muje z uczuciem szczegól-
nego zadowolenia oświad-
czenie potępiające podziem-
ną działalność terrorystycz 
nych organizacji i wyrazi! 
nadzieję, że niniejsze spot-
kanie zapoczątkuje istotne 
wzajemne zrozumienie się 
sfer Katolickich z przed-
stawicielami państwa. 

PSL - NOWE WYZWO 
LENIE" 

Polska Ajencja Pras iwa 
donosi, że powstała na sku-
tek rozłamu w PSL nowa 
grupa PSL—-"Now e Wyzwo-
lenie" z każdym dniem roz-
szerza swoją działalność. 
Dotychczas rozpoczęły dzia-
łalnt ść wojewódzkie zarządy 
tej nowej partii w Warsza-
wie, Lodzi, Wrocławiu, 
Szczecinie, Krakowie, Lub 
linie, Kielcach i Rzeszowie. 

(dalszy ci^g na str. 3) 



2 Ojczyzn* 28 grQ'dniC 1956 r. 

Spraw Zagranicznych 
Nota Rządu R.P. do Rady M i n i s t r ó w . ^ t S S J J S S S S C 

nych wielkich przemysłow-
ców, kierujących się docho-
dowością swego przedsię-
biorstw*. 

Zadanie odbudowy kra-
ju, a szczególnie zadanie 
opanowania Ziem Odzyska-
nych, które jest k 1 u c z o-
w y m z a d a n i e m od-
b u d o w y , wymaga bar-
dzo wiele inwestycji niedo-
chodowych, inwestycji o 
charakterze ogólnonarodo-
wym. Środki więc, niezbęd-
ne dla przyspieszenia pro-
cesu odbudowy, dla umożli-
wienia krajowi poczynienia 
takich inwestycji zarówno 
w przemyśle jak i w rol-
nictwie, a głównie na Zie-
miach Zachodnich, nie mog$ 
zśleżeć od prywatnych wiel-
kich kapitalistów, a ' muszą 
się znajdować w rękach, 
samego narodu. 

Tak więc w dwóch pod-
stawowych sprawach naro-
dowych,—sprawie utrwale-
nia naszej niezależności i 
w sprawie planowej odbu-
dowy zniszczonego kraju 
oraz opanowania Ziem Za-
chodnich — ustawa o una-
rodowieniu kluczowych po-
zycji naszego przemysłu, 
stworzyła realne możliwości 
dla wypełnienia wielkich za-

Jak wiadomo, minister 
8 praw Zagranicznych W. 
Rzymowski złożył w New 
Yorku dnia 14 listopada 
członkom Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, w 
imieniu Rządu R. P., notę 
w fcprawie dopuszczenia 
Polski do udziału w obra-
dach Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych nad projek-
tem umowy z Niemcami, 

Tekst tej noty brzmi 
jak następuje: 

"Działając zgodnie z in-
strukcjami mojego rządu, 
mam zaszczyt zakomuni-
kować co następuje: 

Polska jest bezpośred-
nim sąsiadem Niemiec i w 
ciągu wielu wieków była 
przedmiotem niemieckiej a-
gresji i ekspansji. Od wie-
ków trwająca niemiecka 
ekspansja na Wscbód do-
prowadziła do włączenia do 
terytorium Niemiec i do 
germanizacji znacznych pol-
skich terytoriów. Niemcy 
dwukrotnie pozbawiły naród 
polski niezawisłości narodo-
wej i zagrażały samemu 
istnieniu narodu polskiego. 

W ubiegłej wojnie Pol-
ska była pierwszą ofiarę 
zbrojnej niemieckiej zabor-
czości i niemieckiej polityki 
niszczenia. Polska była 
pierwszym z Narodów Zjed-
noczonych, który rozpoczął 
zbrojną walkę narzuconą 
przez niemiecką inwazję. 

poniosła niezliczone ofiary 
w ludziach i w ekonomicz-
nych i kulturalnych zaso-
bach. Polsko-niemiecka gra-
nica jest w całej swojej 
rozciągłości dłuższą niż gra-
nica pomiędzy Niemcami i 
którymkolwiek z j e j innych 
sąsiadów. I dlatego poli-
tyczne, społeczne i ekono-
miczne procesy wewnątrz 
Niemiec będą miały nie-
unikniony, głęboki wpływ 
na przyszłe losy narodu 
polskiego. I dlatego naród 
polski jest prawnie zainte-
resowany w należytym 
rozstrzygnięciu niemieckie-
gp zagadnienia. 

Rząd polski jest prze-
konany, że powyżej wska-
zane fakty, stanowią dos-
tateczną podstawy dla uza-
sadnionego udziału Polski 
w omawianiu spraw doty-
czących przyszłości Niemiec. 
Rzęd polski uważa, że za-
proszenie jego przedstawi-
cieli na Konferencję w 
Poczdamie w lipcu 1945 ro-
ku przyczyniło się do pow-
zięcia konstruktywnych de-
cyzji, przyjętych przez Kon-
ferencję w Poczdamie. 

Z powyżej wypowie-'dań, stojących przed na-
dzianych powodów rząd S Zym pokoleniem. Stworzyła 

możliwości budowania nie 
tylko Polski suwerennej, nie 

polski prosi pozwolić mu 
wypowiedzieć swoją opinię 

wziąć udział w rozważa-
niach Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych nad 
kwestiami, dotyczącymi 

Od pierwszego dnia woj-' projektów pokojowego trak-
ny — 1 września 1939 roku tatu a Niemcami, i mający-
— aż do kapitulacji armii5mi łączność z interesami 
niemieckiej, polskie siły [Polski. 
zbrojne prowadziły walkę 
na swoim własnym teryto-
rium, a także zagranicą na 
wszystkich frontach wojny, 
na lądzie, na morzu i w 
powietrzu. 

Na skutek niemieckiej 
inwazji i okupacji Polska 

Mam zaszczyt prosić 
Waszą Ekscelencję poprzeć 
tę prośbę mojego rządu, 
który pragnie aktywnie i 
konstruktywnie współpra-
cować w osiągnięciu zada-
walniającego i trwałego po-
koju." 

Pierwsza Rocznica Wielkiej Decyzji 

(początek na Btr. 1) 

społeczną, jego hegemonię 
W naszym życiu gospodar-
czym, jak również usunęła 
możliwości odrodzenia się 
wpływów — związanego z 
rodzimym — kapitału za-
granicznego. 

Ustawa z dnia 3 stycz-
nia ma .w swych skutkach 
bardzo .wielostronny wpływ 
na nasze życie narodowe, 
wptyw, którego znaczenie 

dla przyszłości trudno jest 
w chwili obecnej ocenić w 
całej pełni. Lecz i aktualne 
znaczenie ustawy nie ogra-
nicza się jedynie do zagwa-
rantowania nam suwerenne-
go stanowiska w świecie. 
Dzięki tej ustawie sprawa 
odbudowy zniszczonego 
przez wojnę kraju nie 
będzie rzucona na szalę 
przypadkowych wyników 

tylko Polski silnej, ale tak-
że Polski dobrobytu i spra-
wiedliwości społecznej. 

Ustawa o unarodowieniu 
przemysłu była powzięta na 
skutek decyzji, która raz 

na zawsze umożliwia wydź-
wignięcie Polski ze stanu 
zastoju, zacofania i słabości, 
która przecięła łańcuch nie-
wolniczej załeżności naszych 
interesów: narodowych od 
czynników zastoju i reakcji, 
zarówno zewnętrznych jak 
i wewnętrznych, niezdolnych 
do podporządkowania swych 
ciasnych, egoistycznych in-
teresów komercyjnych inte-
resom narodowym i koniecz-
ności narodowej. 

Dzień 3 stycznia 1946 r., 
dzień ustawowej likwidacji 
trustów i karteli, dzień lik-
widacji wyzjysku wielkich 
kapitalistów i bankierów, 
dzień przejęcia przez Pań-
stwo podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej, dzień 
ugruntowania praw spół-
dzielczości, dzień określeniu 
ram inicjatywy prywatnej 
— jest dniem w którym 
została wyznaczona jedna z 
podstaw gospodarczo-ustro-
jowych Polski Demokra-
tycznej. 

Czy nasze organizacje 
kulturalno-oświatowe t. j. 
Stow. "Gospoda Polska" i 
Związek Młodzieży Polskiej 
nie zechciałyby uznać ea 
stosowne zapoznać, z racji 
tej rocznicy, szerszego grona 
rodaków — a szkoła polska 
swoich uczni, —z podstawa-
mi obecnego ustroju naszej 
Ojczyzny? / 

Pozwolimy sobie przy-
pomnieć, że pisaliśmy o tej 
ustawie kilkakrotnie, a w 
szczególności w Nr. Nr. 6, 
7, 18, 19, 20 "Ojczyzny". 

Złoto polskie w Anglii 
Jak wiadomo złoto Ban-

ku Polskiego zostało urato-
wane we wrześniu 1939 r. 
przed rabunkiem niemiec-
kim. Złoto zostało prze-
transportowane do Rumu-
nii, a stamtąd różnymi dro-
gami do Dakaru w Afryce. 
Wreszcie część złota zna-
lazła się jako depozyt w 
Anglii, część w Kanadzie i 
część w Stanach Zjednoczo-
nych A. P. 

Część naszego złota znaj-
dująca się w Wielkiej Bry-
tanii, jest naszym depozy-
tem i jesteśmy jego praw-
nymi właścicielami, ale po-
zostaje ono w ręku Banku 
Brytyjskiego. 

Jak już pisaliśmy przed-
stawiciel angielskiego mi-
nisterstwa spraw zagranicz-

nych, dnia 23 sierpnia b. r. 
mówiąc o ratyfikacji za-
wartej między Polską i W. 
Brytanią umowy finanso-
wej i o zwrocie naszego 
złota, uzależniał te sprawy 
od warunków przeprowadze-
nia wyborów w Polsce, W 
odpowiedzi na co rząd nasz 
energicznie zaprotestował. 

Obecnie więc pretekstem 
do nieoddawania złotą są 
wybory, ale przed rokiem 
inne były podawane przy-
czyny, bardziej szczere, o 
których mówił wicemister 
spraw zagranicznych Mo-
dzelewski na I X Sesji Kra-
jowej Rady Narodowej. 

Jak oświadczył wicemi-
nister Modzelewski, W. 
Brytania łączyła sprawę 
zwrQtu złota z długiem b. 
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rządu emigracyjnego. Dług 
ten dzielono na 3 kategór-
je: dług wojskowy, powsta-
ły z tytułu ponoszonych 
kosztów utrzymania wojska 
polskiego zagranicę, który 
to dług, po pertraktacjach 
został zawieszony do czasu 
rozpatrywania sprawy mię 
dzynarodowych długów woj 
skowych. Druga kategoria 
to długi cywilne rządu emi 
gracyjnego i wreszcie trze-
cia — długi z tytułu opie-
ki nad obywatelami polski-
mi zagranicą, na terenie W. 
Brytanii, dominionów i 
kolonii. Rząd polski wyra-
ził gotowność wzięcia zobo-
wiązania spłaty długów cy-
wilnych b. rządu emigra-
cyjnego, ale nie mógł zgo-
dzić się, aby na rachunek 
rządu polskiego szły w dal-
szym ciągu długi z tytułu 
opieki społecznej nad pol-
skimi obywatelami, o ile 
rządowi polskiemu nie by-
łaby ta opieka przekazana. 

W czasie prowadzonych 
pertraktacji przedstawicie-
le Polski oświadczyli w 
Londynie, że posiadamy 
złota bardzo mało, że znisz-
czenia w Polsce są ogrom-
ne i że złoto nasze przyda-
łoby sie nam dla tego bar-

dzo i to jak najprędzej. 
Strona brytyjska motywo-
wała swoje pretensje włas-
nymi potrzebami, mówiąc, 
że sama wiele złota nie po-
siada i że właśnie nasze 
złoto bardzo by jej się 
przydało. 

Następnie W. Brytania 
wysunęła propozycję zredu-
kowania naszego długu i 
dostarczenia nam pewnej 
ilości towarów z t. zw. 
demobilu, wzamian za 
częćś naszego złota. Pro-
pozycję tę rząd polski od-
rzucił. Polska stawiała kwes-
tię uregulowania długów 
w zupełnej niezależności 
od sprawy złota, którego 
jest prawnym właścicielem, 
a które znalazło się na te-
rytorium W. Brytanii jedy-
nie wskutek zbiegu okolicz 
ności. 

Na pytanie przedstawi-
cieli Polski co byłoby, gdy-
byśmy w sprawie uregulo-
wania długów doszli do po. 
rozumenia w innej farmie, 
otrzymali oni odpowieź, że 
i wtedy trudno byłoby wy-
dać Polsce jej złoto, dlate-
go, że strona brytyjska 
chciałaby mieć pewną gwa-
rancję co do spłaty długów. 

Nowe tereny naftowe 
W Krakowie odbył się 

Zjazd pracowników prze-
mysłu naftowego przy u-
dziale wiceministra prze-
mysłu Różańskiego. 

Referaty o stanie i moż-
liwościach przemysłu naf-
^owego wygłosili dyrektor 
^ t r a l i Paliwa Płynnego 
^i&kler i jego zastępca 
^ k . Badania przeprowa-
dzone przez znanych pol-
skich geo log^ odkryły bó-
gate tereny roponośne, W 
zwią^ u z powyższym Dy-
r e J i c j a zarządu paliwa płyn-
nego^wróciła się do Minist-

^zemysłu z prośbą o 
Kredyt w wysokości półtora 

miliarda złotych na wierce-
nia, co da możność osiąg-
nięcia w 1948 r. przedwo-
jennej produkcji ropy i 
uniezależnienia się od im-
portu. Zjazd uchwalił unie-
zależnienie produkcji ropy 
syntetycznej od przemysłu 
naftowego oraz przeprowa 
dzenie szeregu nowych po-
szukiwań geologicznych. 

Na nowych terenach w 
powiecie Brzozowskim, w 
woj. Rzeszowskim rozpo-
częto wiercenie szybu, 
gdyż badania wykazały tam 
obecność wysokogatunko-
wej ropy. 

Z POLSKI I o POLSCE 

(początek na str. 1) 

NA ZIEMIACH ZACHOD-
NICH 

Dyrektor Departamentu 
ministerstw* zj£m Zachod-
nich Lechowicz oświadczył 
przedstawicieiom p r a sy , że 
na Ziemiach zachodnich 
mieszka już ob e c n i e 4..33L000 
polaków, CQ wynosi 

mieszkańców na 1 km kwad-
ratowy, Zajętych w rolnict-
wie jest 69 procent. 

DELEGACJA RZĄDOWA 
W JUGOSŁAWII 

polska delegacja rządo-
wa z Prezydentem Bierutem 
i Marszałkiem Rol$-Źyjmięr-

skim na czele odwiedziła 
Jugosławię. 

29 ROCZNICA WIELKIEJ 
PAŹDZIERNIKOWEJ 

REWOLUCJI 

Prasa polska donosi, że 
w Warszawie uroczyście 
obchodzono 29-tą rocznicę 
Wielkiej Październikowej 
Rewolucji. Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radziec-
kiej urządziło w kinie 
"Roma" uroczystą akade-
mię, na której przemówie-
nie wygłosił poeta Dobro 
wolski. 

W dniu tym Ambasadę 
ZSRR w Warszawie odwie-
dziło 60 Różnych delegacji, 
które na ręce ambasadora 
Lebiediewa składały wyrazy 
wdzięczności narodu polskie-
go narodom Związku Ra-
dzieckiego i Generalissimu-
sowi Stalinowi za wyzwo 
lenie Polski spod niemiec-
kiej okupacji i za okazy-
waną wielką, bezinteresow-
ną przyjaźń. Delegacje 
przychodziły ze sztandara-
mi i bukietami kwiatów. 
Brali w nich udział kole-
jarze, tramwajarze, robot-
nicy wodociągów, gazowni, 
elektrowni, fabryki wódek, 
fabryki "Wedel", delegacje 
partii demokratycznych, 
organizacji młodzieży "Wal-
ka Młodych", "Tur", "Wici" 
i wiele innych. 

W KANADZIE ZGINĘŁY 
POLSKIE DZIEŁA 

SZTUKI 

Prasa kanadyjska po-
święca wiele uwagi sprawie 
zaginięcia polskich dziel 
sztuki. Poseł R. P. w Ka-
nadzie Fiderkiewicz oficjal-
nie zawiadomił rząd kana-
dyjski o zaginięciu polskich 
dzieł sztuki, które były 
przywiezione przez rząd 
polski do Kanady i prosił 
o okazanie pomocy w ich 
odnalezieniu. Rząd kana-
dyjski powiadomił posła 
Fiderkiewicza, że rozpatrzy 
kwestię czy rząd kanadyj-
ski będzie mógł okazać po-
moc tej sprawie, oraz, 
że rząd kanadyjski nie mo-
że wziąć odpowiedzialności 
za odnalezienie tych dzieł 
sztuki. 

DELEGACJA TOW. 
POLSKO-RADZIECKIEJ 

PRZYJAŹNI w MOSKWIE 

Dnia 7 listopada *do 
Moskwy przybyła Delegacja 
Towarzystwa Polsko-Ra-
dzsieckiej Przyjaźni z mini-

strem sprawiedliwości H. 
Świątkowskim na czele. Po 
kilkudniowym pobycie de-
legacja udała się do Lenin 
gradu. Opuszczając Lenin-
grad minister Świątkowski 
złożył prasie następujące 
oświadczenie: 

"Mam nadzieję, że nasz 
przyjazd posłuży sprawie 
dalszego zbliżenia kultural-
nego narodów ZSRR i Pol-
ski. Będzie temu sprzyjał 
osobisty kontakt ustanowić 
ny przez nas z wieloma 
działaczami państwowymi, 
uczonymi, pisarzami i ar-
tystami Związku Radzieckie-
go. Ja osobiście odczuwam 
najwyższe zadowolenie z 
powodu spotkania się z 
uczonymi prawnikami, pro-
fesorami Leningradzkiego 
uniwersytetu i leningradz-
kimi robotnikami. Opusz-
czamy Leningrad pod sil-
nym wrażeniem odniesionym 
przy zwiedzaniu jego kul-
turalnych urządzeń, wspa-
niałych muzeów i teatrów, 
Życzymy mieszkańcom Le-„ 
ningradu jeszcze większych 
osiągnięć w dziele wskrze-
szenia ich pięknego miasta, 
aczkolwiek to co już zosta-
ło osiągnięte jest nadzwy : 
czajne." 

ANGLIA NIE POWINNA 
WTRĄCAĆ SIĘ W WEW 

NĘTRZNE SPRAWY 
POLSKIE 

W końcu października 
b. r. na posiedzieniu Izby 
Gmin poseł partii robotni-
czej Zilliakus poddał kry-
tyce mowę pewnego posła 
konserwatywnego, której 
sens był taki, że rząd pol-
ski "powinien prowadzić 
swoje wewnętrzne sprawy 
zgodnie z notami nadsyła-
nymi przez Rząd Królew-
skiej Mości, Jeżeli my dzia-
łamy w tej sprawie — po-
wiedział poseł Zilliakus — 
bez zgody zarówno Związku 
Radzieckiego, jak i Stanów 
Zjednoczonych, to nie ma-
my najmniejszego prawa 
wtrącania się w wewnęt-
rzne polskie sprawy. Jedy-
ne prawo jakie posiatlamy 
na mocy Konferencji w 
Jałcie to wspólne prawo, z 
którego korzystamy wspól-
nie yz uczęstnikami tej kon-
ferencji. Prócz tego, po tym 
cośmy uczynili w stosunku 
do demokracji greckie j, nie 
mamy najmniejszego prawa 
dawać Polakom lekcjilia te-
mat ich własnych, wewnęt-
rznych spraw. Los narodu 
greckiego wywołał zgrozę 
w klasie robotniczej Euro-



py. Robotnicy zdecydo-
wani nie dopuścić aby ich 
spotkał taki sam los na 
skutek działania Anglii lub 
kogokolwiek innego." 

Zilliakus podkreślił, że 
Polska, która wyzwoliła się 
spod faszystowskiej dykta-
tury pragnie pozbyć się 
złych tradycji nieprzyjaźni 
ku Związkowi Radzieckie-
mu. 

"Najmniej potrzebna 

jest Polsce — powiedział 
Zillikakus — zagraniczna 
podnieta, skierowana ku te-
mu, aby zachęcić Polaków 
do powrotu ku wiekowym 
tradycjom walk wewnęt-
rznych lub nienawiści do 
sąsiadów. Próby namawia-
nia Polaków do tego co jest 
sprzeczne z interesem ich 
własnego kraju, byłyby, z 
naszej strony,, jawnym ob-
łędem. 

/ 

Czego możemy się spodziewać? 
Stanowisko obecnego 

rządu angielskiego wobec 
nas, jasno wynika z jego 
ustosunkowania się do na-
szych najżywotniejszych 
spraw. 

Nienaruszalność granic 

0 tym, że Ziemie Za-
chodnie są podstawą surow-
cową i przemysłową dla od-
budowy zniszczeń wojen-
nych, dla naszegp rozwoju 
ekonomicznego i dla roz-
woju dobrobytu ludności,— 
pisaliśmy już niejednokrot-
nie, Wiemy, że od ich po 
siadania zależy nasza nie-
zależność ekonomiczna, że 
bez niezależności ekono-
micznej nie może istnieć 
niezależność polityczna czy-
li niepodległość naszego 
państwa. 

Sprawa więc nienaru-
szalności naszych granic 
zachodnich, czyli sprawa 
posiadania Ziem Zachod-
nich, jest dla nas sprawą 
najżywotniejszą. 

1 w te j właśnie najży-

zastrzegając się, że uczynił 
to bardzo niechętnie. 

Wtrącanie się w wewnęt-
rzne sprawy 

Jak już pisaliśmy, rząd 
angielski wręczył dnia 20 
sierpnia rządowi polskiemu 
notę, którą rząd nasz uznał 
za jawne wtrącanie się w 
nasze wewnętrzne sprawy. 
Czyniąc to, rząd angielski 
powołał się na porozumie-
nie poczdamskie, dające mu 
do tego rzekomo prawo, 
chociaż porozumienie pocz-
damskie nie zawiera nic 
takiego, co by przewidywa-
ło kontrolę cudzoziemskich 
mocarstw nad wyborami 
lub kontrolę nad ustawą 
wyborczą. 

Dalszym przejawem 
wtrącania się rządu angiel-
skiego w nasze sprawy we-
wnętrzne jest popieranie 
polskiej reakcji zagranicą. 
Bp cały przebieg spraw7 
likwidacji b. armii Andersa 
i sprawa opieki nad pol-
skimi uchodźcami wojen-

zagramcą. 

Anglia nie oddaje złota 

wotniejszej sprawie stano-jnymi, sprowadza się do po-
wisko rządu angielskiego,'pierania polskiej reakcji 
wypowiedziane w Izbie 
Gmin przez ministra Spraw 
Zagranicznych Bevina nie 
było przyjazne dla nas. Jak 
wiadomo, wychodząc z za-
łożenia, że "niemiecki prze-
mysł musi grać ważniejszą 
rolę w ekonomice całej Eu-
r o p y " — Bevin, podobnie 
jak uczynił to Bearns w 
swej mowie sztutgarckiej, 
"czjyilił wątpliwą" koniecz-
ność zachowania w sile 
przyjętej w Poczdamie de-
cyzji, przywrócenia polskich 
praw do odwiecznie słowiań-
skiej ziemi nad Odrą i Ny-
są, nie kwestionując jedno-
cześnie, że zgodził się on 
w Poczdamie na zmianę za-
chodnich granic Polski, ale 

Przytoczone w niniej-
szym numerze szczegóły 
oświadcz enia wiceministra 
spraw zagranicznych Mo-
dzelewskiego w sprawie 
pertraktacji,o zwrot nasze-
go złota, są jeszcze jednym 
dowodem nieprzychylnego 
ustosunkowania się do nas 
obecnego rządu angielskie-
go. 

Polityka zagraniczna 
Anglii 

Nieżyczliwe ustosunko-
wanie się rządu angielskie-

go do spraw mających dla 
nas najżywotniejsze znacze-
nie, wynika nie z jakiegoś 
specjalnego uprzedzenia do 
Polski, lecz z ogólnego kie-
runku angielskiej polityki 
zagranicznej. 

Charakterystyczną cechą 
obecnej zagranicznej poli-
tyki Anglii jest nieżyczliwe 
ustosunkowanie się do 
wszystkich państw środko-
wej i wschodniej Europy, 
które wynika z urojonej 
koncepcji, że komuś grozi 
niebezpieczeństwo ze strony 
Związku Radzieckiego, a 
tym samym i ze strony 
państw związanych sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim. 
I chociaż pokojowa polity-
ka Związku Radzieckiego 
tak samo nie ulega kwestii 
jak i pokojowa polityka 
Polski, Jugosławii, Czecho-
słowacji, Bułgarii i Rumu-
nii, to jednak angielska po-
lityka zagraniczna faktu 
tego nie spostrzega i trak-
tuje wymienione państwa 
jako możliwych przyszłych 
wrogów. 

Ostatnio dała się zau-
ważyć silna reakcja prze-
ciwko takiej polityce zagra-
nicznej i to w łonie, Partii 
Robotniczej, będącej u steru 
rządów. Po ostatnio odczy-
tanej w Izbie Gmin mowie 
tronowej, około 70 posłów j 
Partii Robotniczej, wbrew I 
obowiązującej ich dyscypli-' 
nie partyjnej, zażądało' 
zmiany angielskiej polityki 
zagranicznej. To niezwykłe 
wydarzenie w angielskim 
życiu parlamentarnym nie 
może być jednak traktowa-
ne jako punkt zwrotny w 
angielskiej polityce zagra-
nicznej i będzie ona jeszcze 
niewątpliwie dosyć długo 
prowadzona w dotychczaso-
wym kierunku. 

Oczywiście, że najzupeł-
niej fałszywym byłoby wy-
ciągnięcie z tego wniosku, 

że skończyć się to musi 
wojną. Wojny być nie mo-
że bo w żadnym 0 państw 
szerokie masy ludowe je j 
nie chcą i pragną żyć w 
pokoju, a bez ludzi wojny 
prowadzić nie można. Nie 
sprowokuje je j żadna, cho-
chociażby najbogatsza prasa 
anglosaska, ani propaganda, 
finansowana przez wielki 
kapitał. 

Czego możemy się 
spodziewać? 

Wtrącanie się w nasze 
sprawy wewnętrzne, musi 
się skońcyć, jest to kwestia 
tylko czasu. Sprawa nato-
miast stosunku Anglii do 
przyszłych Niemiec i 2 niej 
wynikająca sprawa naszych 
granic zachodnich, wymaga 
największej i wyjątkowej 
czujności. Koniecznym je*t 
aby dla każdego stało się 
jasnym, że jeżeli na zapo-
wiedzianej najbliższej Ra-
dzie Ministrów Spraw Za-
granicznych, która rozpocz-
nie swoje narady dnia 10 
marca w Moskwie, będą ze 
strony państw anglosaskich 
czynione próby uchylenia 
powziętych w Poczdamie 
decyzji, próby zmierzające 
do naruszenia naszych gra-
nic zachodnich, to nie ma 
na świecie takiej siły, któ-
ra zmusiłaby nas do dobro-
wolnego wyrzeczenia się 
Ziem Zachodnich. 

Z całym spokojem, wy-
nikającym zarówno ze słusz-
ności naszej sprawy, jak i 
ze świadomości, że nie je-
steśmy w tej sprawie osa-
motnieni, gdyż w jednym 
szeregu z nami stoją 
wszystkie narody słowiań-
skie, czekamy na kolejne 
przeciwko nam wypady. 

Wiemy, że nasze gra-
nice zachodnie pozostaną 
nienaruszone. 

Dnia 31 grudnia odbędzie się w salach 

STOWARZYSZENIA "GOSPODA POLSKA" 

Wieczór Sylwestrowy 
na rzec* przytułku 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 

Początek o g. 7-ej. 
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